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Ratyfikacja paktu o nieagresji z Sowietami
Prezydent Rzeczypospolitej dokonał 

ratyfikacji paktu nieagresji między Pol. 
ską a Z. S. R. R., podpisanego w Mo­
skwie dn. 25 lipca r. b> oraz umowy kom 
cyljacyjnej, podpisanej w Moskwie dn.

23 listopada r. b. przez posła R. P. p. 
Patka oraz komisarza Spraw Zagranicz 
nych p. Litwinowa.

MOSKWA, 27 listopada. (PAT.). Pre- 
zydjum CKW. ZSRR. dokonało ratyii-

W y b o r y  w B e l g j i
Bruksela, 27 listopada. (PAT.). Dzień 

niki donoszą o rozruchach na tle poli- 
łycznem, jakie wydarzyły się w róż­
nych miejscowościach kraju. W Treje- 
gnies ubiegłej nocy doszło do starcia 
pomiędzy młodzieżą katolicką a socja­
listami. W stronę socjalistów padły 
strzały rewolwerowe, nie wyrządzając 
im żadnej szkody. W Hadimont pod 
Verviers w starciu pomiędzy rozkleja­
jącymi afisze wyborcze kilka osób od­
niosło rany, w tem jedna ciężkie. W 
Eupen i Kettenis doszło również do za­
burzeń, tak, iż musiano wzmocnić od­
działy żandarmerji konnej. W Liege 
kilka osób zostało rannych. W Termon- 
des doszło do walki pomiędzy fronty- 
stami a katolikami, a w Boringes po­
między katolikami a socjalistami.

Bruksela, 27 listopada (ATE). Dzi­
siejsze wybory w Belgji do Iżby posel­
skiej i senatu miały przebieg naogół 
spokojny. W kilku miejscach doszło je­

dnak do starć między socjalistami z je­
dnej a katolikami z drugiej strony.

W Mons i Verniers podczas starcia 
między przeciwnikami politycznymi kił 
ku odniosło rany. W Mouscron komuni­
ści zniszczyli wnętrze katolickiego ko­
mitetu wyborczego. Na obszarze Eupen

kacji sowiecko .  polskiego paktu niea­
gresji, podpisanego w Moskwie dn. 25 
lipca r. b .oraz konwencji koncyljacyj- 
nej podpisanej w Moskwie dn. 23 listo­
pada r. b.

i Malmedy doszło również do starć 
między zwalczającemi się partjami nie- 
irieckiemi.

(Do godz. 3 w nocy nie otrzymaliśmy 
z Belgji żadnych danych cyfrowych o 
wyniku wczorajszych wyborów—Przyp. 
Red.).

O dpow iedź A m eryki
na notę Polską

W związku z demarche Ambasadora 
R. P. w Waszyngtonie p. Filipowicza w 
sprawie rewizji układu polsko - ame­
rykańskiego z 14 listopada 1924 roku o 
konsolidacji długu wojennego, Depar­
tamentu Stanu wręczył w dniu wczoraj 
szym Ambasadorowi Filipowiczowi od­
powiedź Rządu Stanów Zjednoczonych.

Departament Stanu stwierdza, iż do 
cenią okoliczności, związane z kryzy­
sem światowym, spadkiem cen i trud­
nościami w handlu międzynarodowym, 
które powodują zwiększenie cięża­
ru długów zagranicznych w wielu kra­
jach zaznacza on jednak, że momenty 
depresji zaciążyły również nad Naro-

Sprawcy i współuczestnicy
zamachu stanu gen. Primo de Rivery przed sądem Hiszpanii republikańskiej

Jak  czytelnicy nasi wiedzą, Try­
bunał specjalny, powołany przez 
Zgromadzenie Narodowe Hiszpan/i,
przystąpił do rozpatryw ania sprawy 
grona osób, oskarżonych o współu­
dział w zamachu stanu gen. Primo 
de Rivery. Część oskarżonych ucie-

Francusko-sowiecki pakt nieagresji
Paryż (ATE.) Rada Ministrów odbyła 

posiedzenie pod przewodnictwem pre­
zydenta republiki. Na wniosek Herrio- 
ta uchwalono jednogłośnie tekst francu 
sko - sowieckiego paktu nieagresji, — 
który ma być podpisany jutro przez 
Herriota i Dowgalcwskiego. Sowiecko- 
francuski pakt nieagresji odpowiada w 
niektórych punktach paktowi polsko - 
sowieckiemu. ,Le Temps" donosi, iż 
rząd sowiecki ogłosił przed podpisa­
niem paktu francusko - sowieckiego de 
klarację, w której stwierdza, iż nie za­
mierza uciekać się do aktów gwałtu wo 
bec Rumunji.

Sowiecko - francuski pakt nieagresji 
składa się z 5-ciu artykułów.

Wstęp stwierdza, iż pakt nie narusza 
•w niczem paktu I.igi Narodów i po-

Uroczystości ku czci 
St. Wyspiańskiego

Ze wszystkich większych miast Rze­
czypospolitej otrzymaliśmy wiadomości 
o uroczystych obchodach poświęconych 
uczczeniu 25 rocznicy zgonu Stanisła­
wa Wyspiańskiego. Szczególną uroczy­
stością wyróżnił się obchód w Krako­
wie, w mieście, gdzie ty ł i tworzył 
wielki poeta i malarz.

Burza na morzu 
Kasoiiskiem

Moskwa, 27 listopada (PAT.). Na 
morzu Kaspijskiem szaleje burza, która 
zaskoczyła na morzu ponad 5000 ryba­
ków na kilkuset statkach. Kilkanaście 
szalup zatonęło. Załogi uratowano. Sze 
reg parowców wysyła sygnały S. 0 . S. 
Wysłano 4 statki ratunkowe z żywnoś­
cią i ciepłą odzieżą oraz dwa samoloty 
z Rostowa n. Donem.

Burza spowodowała pozatem zalanie 
kilkunastu niżej położonych miejscowo­
ści nadmorskich.

Wedle ostatnich wiadomości*, akcja 
ratownicza idzie pomyślnie. Uratowano 
niemal wszystkie statki. Do portu Ma- 
chacz * Kala (dawniej Pietrowsk-port) 
dostarczono 900 uratowanych rybaków. 
Akcję ratowniczą utrudnia kra lodowa, 
morze Kaspijskie bowiem już zaczęło 
zamarzać.

twierdza postanowienia paktu Kelloga.
Art. 1-szy stwierdza, iż Sowiety i 

Francja zobowiązują się wzajemnie do 
nienapadania i poszanowania własnych 
‘erytorjów. Artykuł ten dotyczy ze 
stror.y francuskiej także kplonji francu­
skich i terytorjów mandatowych. Zobo­
wiązanie do nienapadania dotyczy tak 
że udziału Francji lub Sowietów w ak­
cji wojennej kilku państw przeciwko 
kontrahentom paktu-

Art. 2-gi stwierdza zasadę bezwzględ 
nej neutralności Sowietów i Francji na 
wypadek jeżeli któreś z tych państw 
będzie zaatakowane przez państwo 
trzecie. Jeżeli Francja lub Sowiety u- 
dzielą państwu trzeciemu pomocy. — 
wówczas kontrahent paktu może pakt 
wypowiedzieć.

Art. 3-ci w którym Francja zastrzega 
sobie prawa i obowiązki wynikające z 
członkostwa Ligi Narodów.

Art. 4-ty zawiera przepisy dotyczące 
t. zw. nieagresji gospodarczej. Uczestni 
cy paktu zobowiązują się nie brać u- 
działu w żadnej międzynarodowej u- 
mowie, którei przedmiotem jest bojkot 
gospodarczy finansowy jednego z ucze­
stników paktu.

W art. 5-tym rząd sowiecki zobowią 
żuje się do zaniechania propagandy wy 
wrotowej,' oraz stwierdza, iż nie będzie 
tolerował na terytorium sowieckim ża­
dnej organizacyj, które postawiły sobie 
za cel akcię przeciwko władzom fran­
cuskim w kolonjach i terytoriach man­
datowych. Zobowiązanie to dotyczy i- 
stniejących w Sowietach rewolucyinych 
związków annamickich i tunetańskich, 
które jak wynika z art. powyższego po­
winny być rozwiązane. Francja zobo­
wiązuje się nie tolerować związków mi­
litarnych wymierzonych przeciwko So 
wietom przyczem związki fe podlegają 
rozwiązaniu wtedy, jeżeli posiadają 
broń. Wynika z tego, iż związk: emi­
grantów rosyjskich oraz zw;azk’ b. woj 
skowych rosyjskich nie podlegają roz­
wiązaniu.

Pakt przewiduie również konwenetę 
koncyljacyiną oraz stworzenie stałej 
komisji pojednawczej, która powir.na 
zb:erać się przynajmniej raz do roku. 
Postanowienia tej komisji jednak nie 
wiążą rządów.

kła zawczasu zagranicę. Inni dzielą 
się na trzy  grupy: 1) uczestników 
spisku gen. Primo de Rivery, 2) w y­
konawców zarządzeń spisku w go­
dzinach przew rotu, 3) sędziów i p ro­
kuratorów , ścigających po przew ro­
cie przeciwników zamachu stanu i 
dyktatury. Oskarżyciel publiczny 
wnosił o 20 lat ciężkiego więzienia  
dla wszystkich oskarżonych.

Z aktu oskarżenia wyjmujemy — 
dla charakterystyki — kilka ustę­
pów, dotyczących rozmaitych kate- 
gorji oskarżonych.
W STOSUNKU DO UCZESTNIKÓW 

SPISKU.
„....utworzyli spisek, mający na celu 

obalenie przemocą konstytucji Hiszpań­
skiej i odebranie ludów  jego praw kon­
stytucyjnych..., Zasłaniali się rozkazem 
królewskim, co jednak ich nie tlómaezy, 
ponieważ król Hiszpanji nie był, zgod­
nie z konstytucją, samowładnym monar­
chą, lecz tylko wykonawcą woli narodu, 
wyrażonej w swobodnie wybranych Kor- 
tezach, strażnikiem Prawa i sługą Ojczy­
zny... Popełnili więc zdradę stanu i wy­
rządzili Hiszpanji szkody niepowetowa­
ne... Są winowajcami wszystkich następ 
nych wstrząsów, przelewu krwi, strat ma 
terjalnych Państwa i obywateli:.."

W STOSUNKU DO OFICERÓW - 
WYKONAWCÓW.

„...złamali przysięgę żołnierską na wier

mość prawu Hiszpanji, broń, daną im 
przez naród dla obrony jego granic, ob­
rócili przeciwko współobywatelom; pono­
szą odpowiedzialność za przelaną krew. 
za straty materjalne Państwa i obywate­
li... Popełnili więc zdradę stanu, zbrod­
nię gwałtu publicznego oraz zbrodnię 
przeciwko ustawom wojskowym .."

W  STOSUNKU DO SĘDZIÓW I 
PROKURATORÓW. 

DYKTATURY.
„...Nie mogli, jako prawnicy, nie zda­

wać sobie sprawy z tego. że, z  chwilą za­
machu stanu, przestali być wykonawcami 
wymiaru sprawiedliwości Państwa, a sta­
li się posłusznym narzędziem  w rękach 
dyktatury. Hiszpan ja rozgrzesza tych, — 
którzy pozostali wierni przysiędlze i wła  
snemu sumieniu, sądzili zgodnie z kon 
stytuoją i ustawami; ale ci, którzy ściga 
li — wbrew prawu —r obrońców konsty 
tucji i prawa, popełnili zdradę stanu 
ponoszą odpowiedzialność za wszelkie 
wyrządzone przez nielegalne wyroki 
tendencyjne akty oskarżenia, krzywdy 
moralne i materjalne..."

W edług uchwały Zgromadzenia 
Narodowego z przed kilku miesięcy 
niema przedawnienia dla p rze­
stępstw  z urzędu, popełnionych w 
okresie dyktatury.

Wypadki na Dalekim Wschodzie
Londyn, 27 listopada. (ATE.). Z Muk 

denu donoszą, iż pod Kirynem wykoleił 
się japoński pociąg pancerny. Istnieją 
poszlaki, iż wykolejenie nastąpiło wsku 
tek zamachu. 11 żołnierzy jest zabitych 
kilkudziesięciu odniosło rany.

Londyn, 27 listopada. (A TE.). R ząd

Wiadomości telegraficzne
— Jedna z kabin kolejki linowej do 

Schauningslandu pod Freiburgiem uległa 
katastrofie, obrywając się i spadając w 
przepaść. Dwie osoby poniosły śmierć, a
tizecią w beznadziejnym stanie odwieziono*
do szpitala. Wśród ofiar katastrofy znajdu­
je się konduktor i dwóch turystów Przy­
czyny wypadku dotychczas nie usta'ono.

— Henryk Ford poddał się w Londynie 
operacji wycięcia wyrostka robaczkowego. 
Stan chorego po operacji jest dobry

— Młody 20-letni handlowiec popełnił 
w Wiedniu samobójstwo, wyskakując z sa ­
molotu, który znajdował się na wysokości 
600 metrów. Ciało samobójcy znaleziono 
zmiażdżone w polu.

nankiński ogłosił, iż odrzuca propozy­
cję nawiązania bezpośrednich rokowań 
z Japonją w sprawie uregulowania za­
targu mandżurskiego. Zatarg ten, zda­
niem rządu nankińskiego. musi być u- 
regulowany przez Ligę Narodów.

Londyn, 27 listopada. (ATE.). 3 grud 
nia odbędzie się w Szanghaju plenarne 
zgromadzenie partji Kuomintangu, po­
święcone wyłącznie sprawie mandżur­
skiej. Wpływowi członkowie partji 
twierdzą, iż na zgromadzeniu postawio 
ny będzie wniosek wysłania ekspedycji 
karnej do Mandżurji. Na czele tej ekspe 
dycji stanąć ma gen. Feng.

Rozmowy 
gen. Schleichera

Berlin, 27 listopada. (PAT.). Przez 
cały dzień dzisiejszy gen. Sch'e;cher 
odbywał narady z przywódcami partji. 
Gen Schleicher został również przyjęty 
przez prezydenta Hindenburga i odbył 
dłuższą rozmowę z kanclerzem Pape- 
nem. Do tych 2 konferencji przywiązu­
ją specjalną wagę.

dem Amerykańskim i że przy rozważa­
niu zmian układu nie mogą być nie 
wzięte pod uwagę skutki, jakie miały­
by one dla obywateli Stanów Zjedno­
czonych.

W związku z tem stanowisko Prezy­
denta Stanów Zjednoczonych jest takie, 
że dla proponowanego przestudiowania 
istniejących zobowiązań finansowych 
między rządami należałoby stworzyć or 
gan wyłoniony przez kongres amery­
kański, którego zadaniem byłoby roz­
ważenie tej sprawy oddzielnie z każ­
dym rządem. Prezydent gotów jest za­
lecić Kongresowi powołanie do życia 
takiego organu.

Co się tyczy ra ty  płatne) 15 grudnia 
b. r. rząd amerykański, donosząc w 
swojej nocie, że niema upoważnień co 
do udzielenia odroczeń w tym wzglę­
dzie zaznaczył przytem, że uiszczenie 
tych płatności polepszyłoby znacznie 
widoki zadawalniająccgo podejścia do 
całego zagadnienia.

Pijackie awantury
studentów i mętów

Lwów, 27 listopada. (PAT.). Dn. 27 
b. m. w sobotę o godz, 1 i pół w nocy 
przed barem nocnym „Grota" przy ul. 
Szajnochy wynikła kłótnia między kil­
ku studentami 4-go roku Akademji Me 
dycyny i Weterynarji, a gromadką mę­
tów ulicznych. Kłótnia zamieniła się 
w bójkę, w wyniku której student Jan 
Grotkowski został ciężko ranny, stu­
denci zaś M. Pietraszko i St. Szczepa- 
nowski odnieśli lekkie rany cięte. W 
czasie bójki nadbiegli na miejsce dwaj 
posterunkowi policji państwowej, któ­
rzy ujęli na miejscu sporo uczestników 
z grupy mętów ulicznych; Katza Moj­
żesza, Kellera Szulima, notowanego kil 
kakrotnie za kradzieże, oszustwo i włó 
częgostwo, Schmera Nuchima i prosty­
tutkę R. Sorówkę. Student Grotkowski 
w czasie przewiezienia do szpitala — 
zmarł. Pierwsze dochodzenia wykazały 
że aresztowani uczestnicy bójki przed 
udaniem się do baru „Grota", spędzili 
cały wieczór w restauracji Mańdla 
przy ul. Żółkiewskiego, poranieni stu­
denci zaś brali udział w t. zw. „sobót­
ce" w restauracji Kilińskiego, a następ 
nie bawili się w restauracji „Adria' 
przy u l  Szanoichy, skąd dopiero udali 
się do baru , Grota".

Lwów, 27 listopada. (PAT.). W zwią­
zku ze śmiercią zabitego w bójce noc­
nej studenta weterynarji Grotkowskie- 
go. dziś w godzinach wieczornych poja 
wiły się na mieście grupki akademików, 
usiłujących wywołać ekscesy. Organa 
policji państwowej rozproszyły na ul. 
Akademickiej i Legjonów formujące się 
grupy, zapobiegając prewencyjnie a- 
wanturom.

W godzinach popołudniowych ukaza 
ła się na mieście ulotka, mająca na ce­
lu sprowokowanie ekscesów, a pocho­
dząca rzekomo z kół nacjonalistycznych 
Ulotka ta  okazała się falsyfikatem. Wy 
jaśnienie tej okoliczności przyczyniło 
się do szybkiego uspokojenia nastrojów

Bratnia Pomoc studentów Akademji 
Medycyny W eterynaryjnej' wydała o- 
dezwę, wyjaśniającą charakter zajścia, 
w którem został zabity student G rot­
kowski i nawołującą młodzież do za- 
chowan'a spokoju.

Szmobójstwo dziennikarza
— Długoletni korespondent rz y m sk i 

„Frankfurter Ztg" Kahn popełnił samobój­
stwo, rzucając się z najwyższe) gailorji Co­
losseum.

1



Str. 2 „ROBOTNIK*1, poniedziałek, 28 listop. N r. 406

Nic nowego pod słońcem...
W  artyku liku  „Pod torturami rum uń­

skiej policji'' podał „Robotnik'' grozą przej 
mujące zeznania niejakiego Feldmana z 
Czernowiec, który, jako podejrzany o ko­
m unizm, „badany" byl m. in. w  tak i spo­
sób: „Przywiązano m i ręce do kolan, a po­
m iędzy ręce i kolana przesunięto grubą i 
długą palkę. W ystające końce palki oparto 
na dwuch stolach, tak, ze zg ięty w pałąk  
zaw isłem  głową ku ziemi. W ówczas zdjęto  
ze mnie obuwie i palkam i sporządzonem i 
z bambusu i gum y bito mnie w gole sto­
p y " -

Coś się tu przypomina, coś kojarzy...  0 -  
twieram nieskordiskowaną dotychczas po­
wieść Stefana Żeromskiego p. t.: „Przed­
wiośnie" (w yd . J . M ortkowicza. r. 1928) i 
na str. 358, w  przemówieniu „tow. Miro­
sława" na zebraniu, zna jdu je  tak i m. in. 
ustęp: „Policja polska stosuje takie oto 
tortu ty: obie ręce skazańca skuw ają razem  
i pom iędzy nie wciągają obadwa kolana. 
M iędzy ręce i kolana wsuwają żelazny  
drąg, co sprawia, i i  badany skręca się w  
kółko . Następnie przewraca się ofiarę na 
plecy i bije się batem po nagich stopach 
tak długo, aż ta ofiara zem dleje. W ówczas 
doprowadza się ją  do przytom ności i za­
czyna „badanie" od początku. W lewa się 
wodę strum ieniam i do gardła i nosa, aż do 
uduszenia skazańca" (t . zw . herbatka  —  
przyp . zecera)... Ponieważ Żerom ski posia.  
dal ogromnie żyw e poczucie odpowiedzial­
ności za  każde napisane przez się słowo, 
trudno sobie wyobrazić, by ten i temu po-  |  
dobne potworne zarzu ty  w przemówieniu  J  
,.tow. M irosława" znalazły  się jedynie w  
celu skomprom itowania swą niewiarygodną  
potwornością... komunistów.

Nie przypuszczam , aby funkcjonariusze  
Siguranzy ( defensyw y) rum uńskiej studjo- 
wali akurat dzieła Żeromskiego i z  bolesnej 
troski w ielkiego pisarza czerpali instrukcje  
„urzędowe". Źródła zdum iewającej zgodno­
ści dwuch podanych w yżej tekstów  szukać  
należy raczej gdzieindziej: w  jednakiem ,
pod każdą szerokością geograficzną, obli­
czu policyjnego „ducha", awansowanego do 
rangi ̂ najw yższej w ładzy w yrokującej o m y  
ślach, czynach i zamiarach obywatela. Po 
takim  awansie, „duch" zaczyna „dzia­
łać" w  sposób nieskrępowany i  —  nieopi­
sany. Bd.

Co otrzymają wierzyciele
Kwinty

Ja k  się dowiaduje agencja PID, syn­
dyk m asy upadłościowej bankiera 
Kwinto, adw. Leopold Zaryn ułożył już 
prow izoryczny bilans masy upadłości 
Pretensje do upadłości zgłosiła rek o r­
dowa liczba wierzycieli, wynosząca o- 
becnie 224 osoby. Zarejestrow ane długi 
wynoszą. 1.200.539 zł. Nie ulega już 
dziś najmniejszej wątpliwości, że po­
szkodowani w  aferze Kwinty odzyska­
ją znikom ą część swych należności. Pro 
wizoryczne obliczenia masy czyr.nej wy 
kazały, źe syndykowi uda się zrealizo­
w ać tylko około 200.000 zł, Na cyfrę 
tę  składają się w alory efektywne ode­
brane bankierow i oraz zabezpieczenie 
hipoteczne wątpliwei w artości na fa­
bryce „Colofan" w Toruniu.

Lecznica Nowoczesna ♦
D-ra Med. K. KRAJEWSKIEGO 

ul. N ow ogrodza  Nr. 42 794
Weneryczne (ostre i chroniczne! niemoc 
pic., pęcherza, skóry, włosów. Analizy: krwi 
i moczu. Elektroleczenie. Zapobieganie 
Od 8-ej r. do 9-ej w. 0  9  9  Wizyta 4 zł

Subsydiowanie rekinów
Dowiadujemy się z najzupełniej w ia- 

rogodnego źródła że w Mir.. K om unika­
cji omawiany jest projekt rozszerzenia 
ulg przejazdowych specjalnie... dla w y­
jeżdżających do uzdrowisk. D otychcza­
sowe, 50 proc., zniżki dla pow racają­
cych w sezonie głównym m iałyby być 
nietknięte, pozatem  jednak m iałyby być 
wprowadzone dalsze zniżki (nawet ta ­
kie, że kuracjusz płaciłby kolej tylko 
jadąc do uzdrowiska, a pow rotną drogę 
m iałby całkowicie bezpłatną!) ale, ty l­
ko  w tak  zwanych sezonach martwych. 
A więc np. w jakimś listopadzie czy 
marcu... Oczywiście, pomysły te są po­
ronione chociażby dla tego, że w ydatek 
na kolej nie stanowi dziś najważniejszej 
pozycji dla kuracjusza ale, dopiero koszt 
pobytu w samem uzdrowisku. Ja k  dłu­
go więc pobyt w uzdrow iskach nie s ta ­
nieje i nie spadnie do godziwego pozio­
mu, w ysiłki Min. Komunikacji będą nie­
celowe. Pozatem , dawanie specjalnych 
zniżek w okresie martwym  jest nonsen­
sem życiowym gdyż w okresie tym zni­
koma tylko liczba ludzi może oderwać 
się od pracy i zawodu i jechać do uzdro­
wiska. A w końcu, moment również nie­
obojętny: uzdrow iska nasze nie są, w 
znakom itej większości, przygotowane na 
kuracjuszy w takim sezonie, brak im na 
ten czas wielu świadczeń leczniczych, 
b rak naw et pieców  w  wielu drew nia­
nych domkach i willach. Szeroka pub­
liczność wie o  tem doskonale i — na­
wet przy projektow anych przez Min. 
Kom. ulgach — nie prędko  da się „na­
brać” na „sezony m artw e".

Projektowane więc świadczenie Min. 
Komun, ma znaczenie dość nikłe. Nie 
skorzystają z niego napew no m asy ku ­
racjuszy, nie wzmoże się przez to  ruch 
osobowy, conajwyżej to  czy inne uzdro­
w isko skorzysta na kilkunastu bardziej 
naiwnych kuracjuszach.

Znacznie lepiej m ożnaby rozwiązać 
spraw ę wzmożenia ruchu osobowego na 
kolejach przeprow adzając ogólna, rady­
kalną zniżkę taryf osobowych. Kompro­
misowe i lękliwe próby w  rodzaju p ro ­
jektowanej obecnie, nie mają praw dzi­
wej w artości i nigdy nie przyniosą k o ­
rzyści ani kolejom ani skarbowi.

Przy tej sposobności chcemy poru­
szyć sprawę, k tó ra  zakraw a na wielki 
skandal.

C. K. W.
Posiedzenie Centralnego Komitetu 

Wykonawczego PPS. odbędzie się 
nie we wtorek 29 listopada, lecz w 
PIĄTEK, 2 GRUDNIA, o godz. 10 
rano w gmachu Z. Z. K. w Warsza­
wie.

SEKRETARJAT
GENERALNY.

Głodujący robotnicy łódzcy 
finansują przemysł

K orespondent agencji PID donosi z 
Łodzi: Związki zawodowe robotników  
przem ysłu włókienniczego opracow ują 
memorjał do Rządu w spraw ie coraz 
bardziej wzrastających zaległości fa­
bryk wobec robotników. W edług obli­
czeń organizacji zawodowych, zakłady 
przemysłowe w okręgu łódzkim winne 
są obecnie robotnikom  około 10 mil- 
jonów zł.

Ponadto robotnicy podnoszą, że licz 
ne dyrekcje fabryk mimo potrącania z 
płac należności za świadczenia socjal- 
ne i t. p„ sum tych nie wpłacają kasie 
chorych i innym instytucjom publicz­
nym.

Ja k  wiadomo, zniżki kolejowe udzie­
lane są od la t dla powracających z u- 
zdrowisk kuracjuszy w ten sposób, iż 
przy powrocie przedkłada kuracjusz w 
kasie osobowej na kolei b’ankiet za­
świadczający, że kuracjusz przebyw ał 
w danem uzdrowisku odpowiednią ilość 
dni. Blankiet jest zaopatrzony w p ie­
częć zarządu uzdrow iska i przez kan-ce- 
larję jego sprzedawany w cenie 1 zł. za 
egzemplarz! Koszt sporządzenia takiego 
blankietu wynosi V? dosłownie: pół gro­
sza!

Gdyby on 1 zło ty  w pływ ał następnie 
do kasy kolei państwowych — nie mo- 
źnaby ostatecznie mieć nic przeciw ko 
temu — skoro  kolej daje kuracjuszowi 
przeciętnie kilkanaście, do kilkudziesię­
ciu naw et złotych ulgi, dlaczegóby nie 
m iała zabrać sobie jeszcze w innej for­
m ie tę 1 złotówkę. Ale tak  nie jest. Zło“ 
tów ką ową dzielą się — jak  rekiny — 
Związek Uzdrowisk Polskich w  W arsza­
wie, pryw atne biuro zmontowane przez 
właścicieli uzdrow isk dla „reprezento­
wania" i załatw iania ich interesów  w ła ­
snych oraz uzdrowisk, k tóre  wydają 
kuracjuszom ów blankiet.

W  ten  sposób zgarniają jedni i drudzy 
rocznie około 200.000 złotych. Dlacze­
go? z jakiego tytułu? A no, bo skoro 
Min. Komun, dało zniżki kuracjuszowi, 
my na tem coś chcemy zarobić!

Praw o druku takich zaświadczeń 0 - 
trzym ał w swoim czasie Związek Miast 
Polskich. Min. Komunikacji udzielając 
Związkowi tego praw a nakazało jednak 
ażeby Zw. Uzdr. używ ał wpływających 
z tego źródła pieniędzy na cele p ropa­
gandowe — wychodząc z najzupełniej 
słusznego założenia, iż Zw. Uzdr. w kła­
dając pieniądze w piopagandę czynić to  
będzie dla zdobycia kuracjuszy — a 
więc korzyści dla siebie ,a w  pierwszej 
linii zdobędzie diak olei klijentów.

Tymczasem Zw. Uzdr. Polskich wyda- 
daje od lat pieniądze wpływające z za­
świadczeń na utrzymywanie biura, któ­
re powinno być utrzymane tylko i je­
dynie z kieszeni prywatnych panów t, j. 
właścicieli uzdrowisk. Figuruje np. w 
budżecie Zw. Uzdr. Polsk. na rok  bieżą­
cy suma 15,000 zł. na  propagandę, ale 
w pływ z zaświadczeń przekroczy w 
tym samym okresie budżetowym 60.000 
zł. Czyli: resz ta  idzie jako uk ry ta  syb- 
wencja do kieszeni panów  ze Związku 
w tym sensie, że nie oni ale Min. K o­
munikacji daje pieniądze na utrzym yw a­
nie biura. J a k  wygląda dysponowanie 
owymi 10.000 złotych na cele propagan­
dowe, powiemy o tem kiedyindziej.

Za co biorą zaś uzdrow iska swoją 
część łupu przy wystawianiu zaśw iad­
czeń — nie wiadomo. Bo naw et do 
przybijania pieczątek na blnakietach 
mają przecież i tak  potrzebny im perso­
nel więc nie mają żadnych z tego tytułu 
wydatków. Jest to więc poprostu duża 
subwencja udzielona przez Min. Kom. 
uzdrowiskom ale, już wprost i bezpo­
średnio!

I jeszcze jeden niebywały skandal! 
Min. Komunikacji wydając Zw. Uzdr. 
Polsk pozwolenie na wydawanie za­
świadczeń zgodziło się na to, ażeby 
blankiety były sprzedaw ane jaknajtaniej 
w każdym razie, nie drożej jak po 20 
groszy. Tymczasem uzdrow iska zlekce­
ważyły sobie to  polecenie i p ięciokro t­
nie podwyższyły cenę zaświadczeń. W 
swoim czasie była naw et jakaś historja 
na tem tle, spraw a oparła się o  Min. 
Komun, ale — uciekła.

Uważamy, że nadszedł czas ażeby z 
tą historią skończyć.

Min. Komunik, ma własny oddział tu ­
rystyczno - propagandowy. Zamiast 
czerpać z kasy ogólnej Min. na utrzym y­
wanie tego oddziału, powinno przejąć

W ielki w ysiłek  Sow ietów
Kanał BiałomorsKo-Bałtycki

Przed rokiem, w grudniu 1931 roku, 
rozpoczęta została w Karelskiej Repu­
blice Autonomicznej budowa kanału, 
m ającego połączyć ze sobą morza: Bia­
łe i Bałtyckie.

Budowa tego kanału jest już ukończo­
na  i z wiosną, gdy tylko lody puszczą, 
o tw arta  zostanie nowa wielka droga 
w odna na przestrzeni 809 kilometrów.

Dla zobrazowania ogromnego w ysił­
ku, jaki położony był przy  budowie k a ­
nału, dla przykładu podajemy, że słyn­
ny kanał Panamski, długości 82 kim., 
był, jak wiadomo, budowany 9 lat, zaś 
kanał Sueski, długości 164 kim., budo­
wano 10 lat.

Ogrom prac, dokonanych przy budo­
w ie kanału bałtycko - białomorskiego, 
ilustrują cyfry: 1.800.000 mtr. sześć, ro ­
bót skalnych, 6.700.000 mtr. sześć, robót 
gruntowych 4.800.000 mtr. sześć, usy­
panych wałów, 334.000 mtr. sześć, uło­
żonego betonu.

Powyżej jeziora Onegi cały system 
szluz podnosić będzie statki

na wysokość 76 metrów.
W skałach, stanow iących przedział 

dla wód, spływających na północ do 
M orza Białego i na południe do jeziora 
Onegi, wyrąbany został kanał sześcioki- 
lometrowej długości.

Poziom jeziora Wyg zostanie znacz­
nie podniesiony za pomocą olbrzymiej 
t. z w. Dubrowskiej tamy, długości 3)4 
kim. i objętości 500.000 mtr. sześć.

Tam a Dubrowska powstrzym a odpływ 
z jeziora Wyg do M orza B iałe­
go 5)4 miljardów m tr, sześć. wody. 
Została ona zbudow ana przez 3000 lu­
dzi i w ciągu 100 dni. Specjalna komi­
sja Hydrotechnicznego Instytutu N au­
kowego w ZSRR. po zbadaniu tej tamy, 
uznała ją za wzór do naśladow ania 
przy innych budowlach wodnych w k ra ­
ju.

Potrzeba drogi wodnej między Mo­
rzem  Białem a jeziorem Onega, była 
odczuwana od kilkuset lat. Jeszcze w 
XVI w ieku kupcy i żeglarze angielscy 
przebyw ali tę przestrzeń bądź przepły-

/
wając rzeki i jeziora na łodziach, to 
znów holując te łodzie przez dziesiątki 
kilom etrów po lądzie,

Na tym samym szlaku w yrąbana 
została wśród lasów w roku 1702 z roz­
kazu Piotra W ielkiego droga, k tó ra  za­
chowała się jeszcze dotąd i prow adzi 
w  prostej linji od jednego do drugiego 
jeziora. Drogą tą przetoczone zostały 
wówczas 2 fregaty z M orza Białego do 
Ingermanlandji, by odciąć odwrót 
Szwedom. W  późniejszych czasach n ie­
jednokrotnie podejmowane były studja 
i układane plany budowy kanału mię­
dzy Onegą a Morzem Białem, ale koń­
czyło się zawsze tylko na planach.

K anał Bialomorsko - Bałtycki posia­
da pozatem  ogromne znaczenie jako 
najkrótsza bezpośrednia droga dla okrę 
tów, kursujących między Morzem Bia­
łem i Bałtykiem , k tóre dotychczas mu­
siały opływać dookoła wybrzeża całej 
Skandynawji.

na siebie wpływy z owych zaświadczeń 
i dopomódz swemu budżetowi.

Ewentualnie jest jeszcze Fundusz Bez­
robocia. Skoro na jego rzecz w prow a­
dza się najróżnorodniejsze obciążenia 
społeczne — to  dlaczego jemu nie przy­
dzieli się wpływów z zaświadczeń. Raz 
jeszcze podkreślam y z naciskiem, że gra 
idzie tu o 200.000 rocznie. Chyba lepiej 
ażeby kilkuset bezrobotnych nędzarzy 
dostało z tego źródła zasiłek, aniżeli 
rekiny i w łaściciele pryw atnych uzdro­
wisk, w wielu w ypadkach miljonerzy, 
mieli korzystać bezpośrednio z tego 
źródła.

Wierzymy, że Min. Komunikacji szyb 
ko dokona tej amputacji (mimo to, iż 
cały zarząd Zw. Uzdr. Polsk to  sami 
„ideowi" „sanatorzy") a ponadto  w y to ­
czy dochodzenie Zw. Uzdr. Polsk. ja­
kiem prawem w  ciągu la t kilku pobierał 
w  niedozwolonej wysokości (1 zł. za­
miast 20 gr.) opłaty za zaświadczenia.

„Sanacja" zbiera plon
Ktoś powiedział: powiedz mi co czytasz, 

a ja cl powiem kim  jesteś.

To powiedzenie da się rozciągnąć na ca­
łe społeczeństwo i dlatego słusznie czynią  
bibljo teki publiczne oraz niektóre w ypoży­
czalnie książek, że prowadzą sta tystykę  czy  
telnictwa, która w rezultacie daje pojęcie 
o tem, czem  interesuje się społeczeństwo, 
ja k i je s t jego poziom  um ysłow y i t. p.

Jeże li kto  kiedyś zainteresuje się pozio­
m em um ysłow ym  i moralnym  społeczeńst­
wa polskiego w  roku 1932, t. j. w  siódmym  
roku ,.sanacji", która miała umoralnić i 
podnieść na w yżyn y  społeczeństwo, to się­
gnie do sta tystyk i i dowie się, że w  roku  
1932 najw iększy nakład ze w szystkich  w  
Polsce ukazujących się pism osiągnął „Ry­
cerz N iepokalanej", bijący 590.000 egzem­
plarzy oraz „Tajny D etektyw ", bijący prze­
szło 150.000 egzem plarzy.

Oto plon 7-letniej pracy umoralniającej 
sanacji i je j wychowawczych system ów.

Zderzenie pociągu autem
W niedzielę o godz. 6-tej nad ranem  

na szosie Piotrow ice — M ikołow na 
przejeździe kolejowym pociąg tow a­
rowy najechał na samochód tow arow y 
własność E. W ieczorka i A. W łoszka z 
Rybnika. Samochód jest doszczętnie 
zniszczony a szofer Jan  B artkow iak z

Radym na poniósł śmierć na miejscu. 
W ieczorek jadący tymże samochodem 
wyszedł z katastrofy  bez szwanku. Dwa 
wagony pociągu w ykoleiły się, tam u­
jąc ruch na kró tk i przeciąg czasu. W ła 
dze wszczęły w tej spraw ie dochodze­
nie-

Socjaliści francuscy
o paRcie francusRo-sowieckim

Paryż, 27 listopada. (PAT.). P rasa 
francuska zam ieszcza obszerne artyku­
ły poświęcone stosunkom francko-so-

Przewiezienie szczątków
legionistów ze Szczypiorny

Kalisz (Tel. wł.). Dzisiaj w  niedzie­
lę odbyło się tu z w ielką uroczystością 
przewiezienie na cm entarz miejscowy 
szczątków legjonistów zmarłych i po­
chowanych w obozie w Szczypiornie.

wieckim.
W  artykule wstępnym ,,Le Populaire" 

uważa, że tek st sowiecko - francuskie­
go paktu  o nieagresji podobny jest do 
wszystkich dokum entów dyplom atycz­
nych tego rodzaju i nie zmienia zbytnio 
istniejących stosunków między F ran ­
cją a Rosją. Nie mniej socjaliści fran­
cuscy w itają z radością zaw arcie tego 
trak ta tu  pomimo, iż p raktycznie nie 
przynosi on nic nowego, posiada jedy­
nie znaczenie moralne. Gdy nadejdzie 
czas, robotnicy przypomną rządow i 
przyjęte zobowiązania o poszanowaniu 
integralności terytorjum  sowieckiego.

JULJUSZ WIRSKI.

Do młodzieży starego świata
Nie, to nie waszą jest winą, że wam wmówiono pieniądz,
Jak zastrzyk rtęci wtłoczono złoto do waszych żył,
Lecz, że świadomi swej zbrodni, ze wstydu się nie rumieniąc,
Przed wstecznym krokiem przeszłości ojczyznę cofacie w tył.

Nie waszym grzechem jest młodzi, że kraj zadławił się fałszem,
Że patrjotyzm zwężono do granic przeżytych sfer,
Lecz, że stoicie strwożeni przed Polską, tętniącą w marszu,
Zdążając ojców śladami, — jak młode żbiki — na żer!

I w was nie rzucam kamieniem, że wam wmówiono „ojczyznę", 
Pełznącą wśród kramów i ulic, obcą na ludu gniew,
Ze was uczono „honoru" — o, jakże ciężko to wyznać! —
Któryby hańbą zrumienił uczciwych do głębi trzew!

Lecz to jest wstydem i tego nie zetrzeć rumieńca z czoła,
Że — mieląc słowa wargami, jak z mózgu odarty chór —
Tchórzliwie nie chcecie słyszeć dnia, który słońcem was woła,
Nie chcecie widzieć, że masy już rozpoczęły szturm.

Wy, na wydziałach wszechwiedzy, wy, w twardych szkołach kadetów, 
Wy, którzy znacie jedynie na cudzych czołach pot,
Pisarze, uczeni, wodze! — pijani jedną podnietą,
By z dłoni ludu wytrącić przeszłość burzący młot!

Stańcie w szalonej wędrówce na Świętej Trójcy okopy,
Odwróćcie ku nam, walczącym, zbudzoną do życia twarz!
Jutro? — Ach może już jutro cepami uciszą was chłopy,
I dzień, krzyczany salwami postawi nad wami straż.

Zapóźno będzie na lament. W cafć chantanach Paryża 
Roztkliwi tango wspomnieniem, lub ukołysze — bluess *)
I może drugi Krasiński Polskę przybije do krzyża,
Dlatego tylko, że pięścią krew dała anemji ust.

Polska! —Ja nigdy tem słowem nie wzmacniam prozy ni wiersza,
Lecz dzisiaj wzywam Ją głośno od pastwisk zielonych i pól,
Od opuszczonych kopalni, od życia, co Ją pomniejsza,
Od miast, rozbrzęczanych głupotą, jak pszczelim hałasem ul!

Widzę Ją! — Walczy w natchnieniu! W łopocie serca i skrzydeł!
Z drzew zrywa Owoc Wolności, zdobywa ^stracony raj!
Słyszę, jak woła ku wiekom: — Otom powstała, i idę —
Wszystkie jesienne parady zamienić na Pierwszy Maj!

Lecz wy?! — Mieszczańsko - szlachecki, myśli zbawiony pomiot, 
Nienawidzicie tę Polskę, która się zjawia nam w snach 
I wasze ręce gotowe rozszczekać w pierś Jej — kulomiot,
I wasze ręce gotowe w krwi Ją utopić i łzach!

Stańcie, dopóki jest chwila, póki nie bije godzina.
Odwróćcie ku nam, walczącym, życiem rumianą twarz,
Niech spadkobranie podłości nie idzie z ojca na syna! —

Bo dzień, krzyczany salwami, postawi nad wami straż!

*) Blus.
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Co wyświetlają Kina?
A DRIA  PALACE: „Pająk".

Adria Pałace
W sobotę i niedzielę pocz. o g. 4, 6, 8. 10 
Dramat człowieka, który stracił pamięć

„ P A J Ą K
Zagadnienia z dzedziny H ip n oz j i  i T e le p a t j l  
W rolach głów nych: EDMUND LOVE, 

LOIS, MORAN, EL BRENDEL

1 M IEJSKI: „Flip i Flap w Legji*.

APOLLO: „Pieśń nocy". 
ATLANTIC: „Bezdomni*1

|(UP0N za okazaniem którego 
kaca kina
A T L A N T I C

Chmielna 33. P. 4, 6, 8, 10 
w yda dwa bilety  ulgowe w cenie

% 99.
wczystkie ceanse na w ielki film produkcji
sowieckiej
B E Z D O M N I

(„Putiowka w żizń")

BAJKA : „Pat i Patachon jako pasażera­
mi* n a  gapę'* oraz „Kłopoty H. Lloyda*. 

COLOSSEUM: „Banda Bufo ula".

Pocz. g. 6 w święta 4 
ceny od 99 g. do 1.99 g.COLOSSEUM

N alw eselszy film  francuski

BANDA BIIBULA
w wykonaniu słynnego komika i pio* 
aenkarza, króla bulwarów paryskich 

GEORGE M ILTONA 
Nadprogram dodatki dźwiękowe

Mała Sala: H M  B E N  H U R
Ceny 49 gr.i99gr. Ramon Novarro

KINOTEATR^ M I E J S K I
Pocz. godz. 6. Niedziele i święta 4 pp 

Karol ŁAMACZ przedstaw ia

V lasta B uriana
w wesołej komedji filmowej

K r ó l ,  t o  J a
Ceny miejsc: zł. 1.2Ó, zł. 1.00 

zł. 0.75. zł. 0.50 
W niedziele o godzinie 4 popołudniu 

EANS ULGOWY po cenach p o p u la rn y c h

MASKA: „Szanghaj - Express" i „Uczmy 
się'*.

METROPOLIS: „Krwawy Wschód". 
MEWA: „O drodzenie' i „Student z Sztok- 

liolmu*'.
MIRAŻ: „Straszna noc”,
OAZA: „Szyb L. 23*'.
PAN: „Biała trucizna".

Rewelacyjna zniżka cen Y ł  Ą  
w kinie T l i ł

49 r  99sr
na ekranie

„B iała  Trucizna"
W roli głównej St. Jaracz 

PALACE: „Rozkoszna przygoda".

COLOSSEUM (mała sala): „Ben Hur". 
CASINO: „Sto m etrów  miłości". 
CAPITOL: „Gdy w ybiła północ" i „Czar 

tanga".
CRISTAL: „Carlo A ldini w 1001 przygo­

dzie".
EUROPA: „Blond-W enus".
FAM A: „Żona na jedną noc".

„ F A M A 1'
Przejazd 9 

pocz. 4, ost. 10J5

JEDNA

SPALACE^TOMI
przebó j dźw iękow y reżys. R. Schuenzla

M ROZKOSZNA 
PRZYGODA

W rolach gł. KAETE NAGY 
Lucien Baroux, Daniel Lecourtols

W /ł.  W . K. S. A.

POLONIA: „Bracia Karam azow”. 

RIVIERA: „Legjon ulicy".
ROXY: „W alka ze skutkam i prosty tucji-

V  m a ry  glory
Muzyka PAWŁA ABRAHAMA

FORUM: „Szanghaj - Express", 

FILHARM ONJA: „Czar jej oczu' 

GOPLANA: „Pociąg samobójców". 
HELJOS. Polski film „Uchodźcy". 
HOLLYWOOD: „T ransatlantic" i rewja. 
KOMETA: „K obieta i szpieg" oraz rewja. 
LOS- Od 4 dla ml. ,,Pat i Patachon  jako 

włóczęgi*^ od 7.30 dla dorosłych „Puszcza". 
LUX: „Bezimienni bohaterowie". 
M A JESTIC: „Drewniane krzyże".

majestic "Z'JTXo
CENY Q Q  -1.50 *1.99

zniżone gr. zł. I y ■
W SZ Y SC Y

ci, którzy byli na wojnie, ci, którzy 
nie wiedzą, co to wojna
M U S Z A  Z O B A C Z Y C

jej prawdziwe oblicze na największym 
filmie o wojnie

„DREWNIANE KRZYŻE

Kino R0XY ™olska 14
Tylko 4 dni od piątku 25-go listopada.

Początek od godz. 6 wiecz. 
Nadzwyczajne przedstaw ienie filmowe 

wyłącznie dla dorosłych od 18 lat.

Potężny film seksualny

W A L K A  9,7 
ze Skutkami Prostytucji
Film poprzedzi odczyt

D-ra JU L JI W IŚNIEW SKIEJ 
25, 26 i 27 b. m. tylko d la  m ężczyzn. 
Poniedziałek, dnia 28 list. wyłącznie 
dla k o b ie t. Ceny biletów  po 99 gr.

SOKÓŁ: „Demon m ło śc i"  z Br. Heim i 
„Złotowłosy an io ł’.

STYLOWY: „Czemp". •
ŚWIATOWID: „Człow iek-m ałpa”.
TON: .Buster się żer.i*.
TOMBOLA: „Gasnące płomienie*' i „H. 

Lloyd ma dziecko".

UCIECHA: „M ata Hari".

Potężną, świetnie zorganizowaną, ge­
nialni* zakonspirowaną bandę handla­
rzy narkotyków demaskuje i likwiduje 

JAN MURAT 
w filmie reż. K. GORRONA

ZATRUTE DUSZE
z Danielem PAROLA i Piotrem  LORRE

wkrótce w PALACE!

Skok 15-letniej dziewczynki z 4 piętra
Wczoraj o godz. 8 z okna 4 piętra 

k’atki schodowej przy ul. Elektoralnej 
32 wyskoczyła na asfalt podwórza ja­
kaś młoda dziewczyna. Lekarz Pogo­
towia stwierdził ogólne potłuczenie i 
wstrząśnier.ie mózgu, przewożąc młodo 
elaną desperatkę do szpitala Dz. Jezus. 
W torebce desperatki znaleziono kart­
kę tej treści: „Mieszkam Ogrodowa 46, 
m. 2, Anna Skowronkówna". Z zeznań 
ojca wynika, że córka jego od 3-ch tnie 
sięcy pracowała jako uczenica w pra­
cowni sukien przy ul, Widok 11. Przed 
kilku dniami właścicielka pracowni 
przyszła do mieszkan'a rodziców, komu 
nikując, że często opuszcza pracę, a o- 
statnio zginęły kołnierzyk, 4 zł. i po-

włoczka. Właścicielka pracowni podej­
rzewa o kradzież kucharkę służącą i 
Skowronkównę, przyczem groziła za­
wiadomieniem policji.

Młodociana desperatka — szczęśli­
wym zbiegiem okoliczności, wyskoczyw 
szy oknem, upadła na daszek nad wej­
ściem do klatki scvodowej, z którego 
następnie zsunęła się na podwórze. — 
Dzięki temu uniknęła niechybnej śmier 
ci. Wkrótce po przewiezieniu do szpi­
tala S. odzyskała przy*omn ść i roz­
mawiała z rodzicami. Jako powód usi­
łowania odebrania sobie życia S. po­
dała obawę przed policją, zaznaczając 
jednocześnie, iż kradzieży nie dokona­
ła.

K atastrofa  s a m o c h o d o w a
3 osoby ranne

Wczoraj o godz. 6 min. 30, przy zbie 
gu ul. Marszałkowskiej i Pięknej zde­
rzyły się 2 samochody. Samochód, bę­
dący własnością 43-letniego Edwarda 
Modlińskiego (Miodowa 18), emeryto­
wanego porucznika W. P. i prowadzo­
ny przez niego, został poważnie uszko-

NASZA RUBRYKA

NIEMIECKIEGO udzielam. W arunki przy­
stępne. Zgłoszenia do redakcji „Robotnika" 
pod  „Niemiecki".

NAUCZYCIELKA muzyki poszukuje pół* 
dniowej kondycji. W iellka  4 m. 2.

STUDENTKA wydziału m atem atyczno - 
przyrodniczego U. W. poszukuje lekcyj, 
Specjalność: m atem atyka, fizyka, niemiecki. 
Tel, 249-12.

W ykw alifikow ana nauczycielka .przyjmie 
lekcję lub półdniową kondycję. Specjalność 
polski, historja, łacina, niemiecki, Tel. 
524-47.

Student W. S. H. poszuje korepetycji — 
wiadomość w  redakcji.

M agister p raw  udziela llekcyj. P erfek t nie­
miecki. Bardzo tanio. Teł, 11-59-86.

ABSOLW ENT gimnazjum państw ow ego 
poszukuje lekcyj. Specjalność: polski, a n . 
gielski, fizyka. Tel. 249-12,

POSADĘ INKASENTA, adm inistratora 
domu, nadzorcy, m agazyniera przyjmę. P o ­
ręczenia hipoteczne, referencje pow ażnych 
osób. Zgłoszenia pod „Uczciwy S. Ł.‘*

MŁODA PANNA poszukuje zajęcia w do 
mu do pomocy w gospodarstw ie domowem, 
do sklepu, względnie do opiekowania się 
dziećmi, lub na praktykę biurową.

Łaskaw e oferty pod „Pilna".
KOBIETA PRACOW ITA I SUMIENNA, 

lubiąca porządek, czysta, niezależna, la t 22, 
poszukuje pracy przy wyrobie lub sp rzeda­
ży artykułów  przem ysłu spożywczego lub 
galanteryjnego. Zgłoszenia do „Robotnika" 
pod „Emes".

Jakiem! środkami
rozporządza służba wywiadowcza 
podczas wojny

Normalnym zjawiskiem jest praca przy 
pom ocy tajnych ezyfrów, lub umówionej sy­
gnalizacji telefonicznej. U żywane też są  
podwójnie nagrane p ły ty  gramofonowe, k tó- 
re w norm alnych row kach m ają norm alną 
muzykę nieszkodliwą, ale po przeciągnięciu 
odpow iednią substancją chemiczną, odtw a­
rzają to, co jest potrzebne d la  celów wy­
wiadowczych. Najważniejszą i najniebezpie­
czniejszą funkcję organizacji szpiegowskiej 
ma tajny kurjer. Dzieje takiego tajnego ku r- 
jera zobaczyć będzie można już w kró tce w 
filmie „POD FAŁSZYWĄ FLAGĄ" w k i­
nie „Pan", (x)

dzony, przyczem ranne zostały trzy o- 
soby: Modliński (rana cięta głowy i 
potłuczenie klhtki piersiowej), Stani­
sław Barszczewski, inżynier, (wstrzą- 
śnienie mózgu, rany cięte czoła, p ra­
wego ucha, oraz krwotok z nosa), oraz 
żona jego Olga (ogólne lekkie potłucze 
nie). Kierowca i pasażerowie drugiego 
auta wyszli bez szwanku. Rannych o- 
patrzył lekarz Pogotowia, poczem Mada 
lińskiego i Barszczewską przewiózł do 
domu, męża zaś jej meprzytomnego iw  

j stanie ciężkim do szpitala Dz. Jezus.

Kelnerzy obradują
W driu z 28 na 29 listopada r, b. o g. 

1-ej w pierwszym terminie i o godz. 2-ej 
w drugim terminie, dotychczasowy Za­
rząd Związku Kelnerów, Al, 3-go Maja 
Nr. 2, zwołuje walne nadzwyczajne ze­
branie, celem przeprowadzenia nowych 
wyborów do ciał Związku.

Wybory odbędą się w lokalu Tow. 
,,Rozwój*’ przy uL Żórawiej Nr. 2.

Z ŻYCIA PARTJI
POSIEDZENIE EGZEKUTYWY W. O. K.

R. P. P. S. odbędzie się dn. 29 Hstopada 
jutro o godz. 6.30 pop., ul. Długa 19.

T. U. R.
POSIEDZENIE ZARZĄDU GŁÓWNEGO

T. U. R. Posiedzenie odbędzie się we w to ­
rek, da. 29 b. m. o godz. 7 wiecz. w lokalu 
Sekre tarja tu  Generalnego, Czerwonego Krzy 
ża 20. Na porządku dziennym : spraw ozdanie 
z działalności, spraw y finansowe, tydzień 
kultury  robotniczej, now a ustaw a o stow a­
rzyszeniach, drobne sprawy organizacyjne.

INSCENIZACJA DRAMATYCZNA. S ta ­
raniem  W arszawskiego Oddziału T. U. R. 
w yszła z druku p raca  J . K rzesławskiego 
„P. P. S. w pracy i boju" — obejmuje ona 
epizody z dziejów ruchu robotniczego w 
Polsce. Broszurę nabyw ać można w  K się­
garni R »botniczej i b iurze T. U. R. ful. C zer­
wonego Krzyża 20) cena w sprzedaży orga­
nizacyjnej 70 gr.

W arsz. Org. M łodzieży TUR.
EGZEKUTYWA K .C. Posiedzenie Komisji 

redakcyjnej pism a odbędzie się jutro o godz. 
8 wiecz. w  „Robotniku".

ODCZYT. W e w torek dnia 29 b. m. o
godz. 8 wiecz. w Paw ilonie Zimowym O- 
gródka Jordanowskiego, ul. Bagatela 2/4 
odbędzie się odczyt D -ra J . K orczaka pt. 
„Ośrodek Radości*'.

Całkow ity dochód przeznaczony jest na 
rzecz Poradni Pedologicznej Towarzystw a 
Przyjaciół Dzieci.

|  Władysław Owitizki |
24.XI 32 r. zmarł we wsi Prostynia 

pod Małkinią członek Stowarzyszenia 
Byłych Więźniów Politycznych, syn po­
wstańca, Władysław Ówidzki, kowal, 
w wieku lat 70

W młodości brał on. czynny udział w 
ruchu organizacyjnem, pracując wśród 
tramwajarzy tkaczy i metalowców.

Aresztowany był w 1897 r. łącznie ze 
sprawą zabójstwa prowokatora Zejdow- 
skiego. Po 11 miesiącach Cytadeli W ar­
szawskiej dostał roku , krestów" pe­
tersburskich i 3 lata zesłania, z wybo­
rem miejsca. Zesłanie odbywał w Tyfli- 
sie.

Cześć pamięci Zmarłego

|  Stanisław Bitner |
W Krakowie zmarł członek Stow. b. 

Więźniów Politycznych Stanisław BH- 
nerf z zawodu tkacz, w wieku lat oko­
ło 70. Służąc wojskowo w Petersburgu 
w 1890 r., zapoznał się ze studentami 
Instytutu Technologicznego i otrzymaną 
od nich literaturę rewolucyjną rozpo­
wszechniał wśród żołnierzy.

Aresztowany przy tej robocie w 1893 
r„ skazany został przez sąd wojenny w 
Warszawie r.a 10 lat katorgi. Czas ten 
skrócono mu, na mocy manifestów tak, 
że w 1899 r. już wyszedł na , osiedlenie” 
i zamieszkał w Czycie, zajmując się ru ­
chem współdzielczym i politycznym 
wśród kolejarzy zabajkalskicL

Aresztowany ponownie w 1903 r. o- 
trzymał rok twierdzy.

W r. 1914 organizował w Czycie szko­
łę polską i czytelnię, w 1917 r. — „Pol­
ski Związek Republ kańsko - Demokra­
tyczny", a następnie w tymże roku był 
komisarzem do likwidacji katorgi ner- 
czyńskiej; w r. 1919 organizował „Gmi­
nę Polską" (z dawniejszego „Pols. Zw. 
Rep. Dem.), którą w 1923 r. narówni z 
innemi instytucjami polskiemi, zlikwido­
wały rządy sowieckie.

Cześć Jego pamięci!

Mister Dżek
w  drodze do W arszawy

w  najbliższych dniach przybyw a do W ar 
szaw y oociągiem  bezpośrednim  z Paryża 
m ister Dżek. W arszaw a pow ita go n iew ąt­
pliwie z  taką sam ą radością i entuzjazm em  
z jakim w itano go w Paryżu, w Londynie, 
w  Berlinie i W iedniu, słowem wszędzie, — 
gdzie m ister Dżek gościł w  czasie sw ego 
tryumfalnego tournee po  Europie.

Kim jest m ister D żek? N iew ątpliw ie na j­
bardziej fenomenalnym ze w szystkich fe­
nomenów XX wieku. Bo — jest przede- 
wszystkiem  arty stą  i to a rty stą  tak  w szech 
stronnym, jak żaden z jego rywali. M ister 
Dżek jest copraw da kapryśny, jak kobieta, 
ale z chwilą gdy znajdzie się p rzed  publicz 
nością ma jedną tylko ambicję — wywołać 
podziw, co mu się też z łatw ością udaje.

Najważniejsze, że m ister Dżek nie jest 
ani mężczyzną, ani kobietą, ani dzieckiem , 
nie jest wogóle człowiekiem, nie jest ró w ­
nież zwierzęciem! Kim jest?  Zagadką!

C hcecie ją rozw ikłać? —  możemy zd ra­
dzić adres m ister Dżeka w W arszaw ie od 
I-go grudnia zamieGzka w Cyrku Staniew - 
skicht

Kalendarzyk Młodego 
Robotnika na r. 1933
Wydawnictwo K. C. Org. Młodz. TUR.
ukaże się wkrótce. Cena egz. 60 groszy. 
Przy zamówieniach w drodze organiza­
cyjnej, wynoszących ponad 10 sztuk, ra­
bat. Zamówienia kierować: Sekretarjat 
Kom. Centr. Organ. Młodz. TUR. W ar­
szawa, W arecka 7.

BERNARD GERVAISE.

Z r u j n o w a n y
Kazimierz nie może udow odnić 

sta łego  m iejsca zam ieszkania i z tej I 
rac ii k ilkak ro tn ie  by ł aresztow any  I 
za  w łóczęgostw o, ale m a fach. ' 

Jes tem  zieleniarz, pow iada z du 
m ą, gdy go zapytuję z czego żyje. 
J e s t  to  zawód, k tó ry  nie jest do­
stępny  dla byle kogo. A by go u- 
praw iać, trzeb a  m ieć pew ną kom ­
petencję!.., T rzeba w iedzieć co w 
danej porze roku  i gdzie m ożna zna­
leźć: jemiołę, p ierw sze fijołki, p ie r­
w iosnki, jaskry, kaczeńce, janowiec, 
a w  jesieni te  żółte i czerw one li­
ście, k tó rem i zdobią w  kw iac ia r­
n iach kosze i w iązanki.

P rzedew szystk iem  zieleniarz m u­
si um ieć chodzić! K w iaty  polne, le ­
śne czy b ło tne nie znajdują się przy  
ro g a tk ach  Paryża. A by  je znaleźć, 
trzeb a  iść daleko, aż poza ogródki 
działkow e i g run ta  parcelow ane 
tara gdzie już przedm ieścia się k oń­
czą a zaczyna się p raw dziw a wieś. 
T rzeb a  tam  pójść a po tem  w rócić 
p iechotą , n iosąc zielsko ciężkie na 
k a rk u , boć p rzecie  zarobek  zielenią

rza  nie pozw ala na jazdę koleją czy 
tram w ajem . T rud  ten  znosi K azi­
m ierz lepiej niż k toko lw iekbądź dzię 
ki swem u pochodzeniu.

„Rozum iecie, pow iadał, byłem  wy 
chow any jak  dziki p tak . Oddali 
mnie do chłopa, bo byłem  znajd- 
kiem  z p rzy tu łku . Niem a lepszego 
sposobu dla zahartow an ia  się'*...

O tóż tego dnia K azim ierz poszedł 
po Konwalje. A  wiadom o ja k - tru d ­
no je znaleźć w pobliżu m iasta. Idą 
ludziska w  niedzielę na  spacer jed ­
ni koleją, d rudzy  sam ochodem  i rw ą 
te  wonne  ̂kw iatk i. A  gdy potem  
przychodzi zieleniarz, to  już niem a 
ich w cale. I tak  byw a w e w szystkich  
zawodach, am ato rzy  u trudn ia ją  ży­
cie fachowcom . Na szczęście K azi­
m ierz zna na w ylot w szystk ie oko­
lice, zw łaszcza te  m ałe zagajniki 
gdzie rosną konw alje. A le to  d a le ­
ko. — 15 kilom etrów  od rogatk i. To 
już trochę za w iele dla takiego, k tó ­
ry  m a dw a b u ty  niejednakie, jeden 
za m ały, drugi za w ielki, ale oba 
rów nie dziuraw e i schodzone. P rzy ­

byw szy na miejsce, spostrzegł m ały 
elegancki sam ochód, k tó ry  sta ł so­
bie p rzy  w ąskiej ścieżynce jakby  za 
pom niany. K azim ierzow i to  było nie 
w  smak.

„Oho, jeszcze jakiś rabuś, dom ru- 
czał pod nosem , to pow inno być za ­
k azan e” A le się omylił, bo w łaśc i­
ciel sam ochodziku nie robił mu k on­
kurencji, a zajęty^ był zaciąganiem  
pętli, na k tó rej miał za chwilę za ­
w isnąć na dębow ej gałęzi.

„No, to  dopiero!... pow iedział K a­
zimierz.

Co go najw ięcej uderzyło, to że 
tak i bogaty  chłopak w ybra ł sobie 
ta k ą  m arną  śm ierć p rzez  pow iesze­
nie jak byle jaki nędzarz, czy s ta ry  
chłop, to  było coś niesam ow itego. 
Nie filozofując długo podskoczył do 
m łodzieńca i sznur m orderczy  w y r­
w ał mu z rąk . T en  spojrzał na  sw e­
go zbaw cę błędnym  w zrokiem :

„Zostaw  mnie! J a  chcę um rzeć! 
J a  chcę um rzeć!"

W  końcu jednak nie m yślał s ta ­
w ić oporu i jak m ałe dziecko ro z­
p łak a ł się. Kazim ierz w ielce zakłopo 
tany , szukał w  swej głowie s ło w n a  
pocieszenie. \

„Nie trz e b a  robić głupstw!... I p o ­

co!.... Zabijać się dla takiego głup­
stwa! N apew no da się to  napraw ić!... 
P rzecie  w szystko m ożna napraw ić, 
ta k  mówił W ik to r Hugo!

M łodzieniec nie p a trz a ł n a  niego 
i n ie słuchał jego słów, szlochał.

K azim ierz po chwili zapy ta ł do ­
bro tliw ie:

„No i dlaczego chciałeś skończyć 
życie? Pew nie to jakieś zm artw ienie 
sercow e?

M łody człow iek zrobił gest p rz e ­
czący, niem al pogardliw y, boć p rz e ­
cie w naszych czasach n ik t nie od­
b iera  sobie życia dla tak ich  drobno­
stek . K azim ierz zrozum iał, że po ­
w iedział coś n iedorzecznego i poprą 
wił się.

„,Są ludzie co chcą skończyć, bo 
m ają n ieu leczalną chorobę, ale zd a­
je mi się, że to  nie to... A lbo może 
zrobiłeś coś, co prow adzi p rzed  k ra t 
ki sądow e? No niem a się czem przej 
mować! W ięzienie to  znów nie taka  
straszn a  rzecz..,

A le m łodzieniec p rzeczy ł głową. 
K azim ierz zaw stydzony um ilkł. W re 
szcie po chwili n iedoszły  sam obójca 
uczuł po trzeb ę  w yspow iadania się.

„C hcecie w iedzieć co  m nie p o ­
pchnęło  do rozpaczy? To rzecz o­

k ropna  —  jestem  zrujnow any!...
„Zrujnow any, pow tórzy ł K azi­

m ierz z przejęciem .
„T ak, zrujnow any! w yrzek ł m ło­

dy człow iek głosem  pełnym  tragizm u 
F o rtu n ę  odziedziczoną po rodzicach 
straciłem  w  k rach u  finansowym! — 
Nie zostało  mi nic p rócz tego m arne 
go sam ochodu, k tó rym  tu  p rzy jecha­
łem, aby um rzeć poetycznie n a  ło ­
nie natury...

U spokojony spojrzał po  raz  p ierw  
szy na swego w ybaw cę. W łóczykij!... 
I on p łak a ł w  objęciach tego łazę- 
gi, obdartusa! W styd  mu było  tej 
słabości. W siad ł do swego sam ocho­
dziku i rzuciw szy na pożegnanie p a ­
rę słów banalnych  podziękow ania— 
odjechał.

K azim ierz, p a trząc  za odjeżdżają­
cym, po w tarza ł sobie k ilk ak ro tn ie : 
Zrujnowany! Zrujnowany! B iedny 
chłopiec! To musi być coś s traszn e­
go!

I zadum any o tem  nieznanem  mu 
do tychczas n ieszczęściu poszedł k u ­
lejąc w las,... bo b u ty  by ły  n iedopa­
sow ane.

Z franc, tłum. I. Z.
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Sprawa Mandżurii w Lidze Narodów

Ja k  wiadomo już naszym  czytelnikom , — 
Liga N arodów  m a rozpatrzyć  nareszcie t. 
zw, spraw ę M andżurji. N arazić stoczyli p o ­
jedynek sławni p rzedstaw iciele Japonji i

Chin. W idzimy ich na  naszej ilustracji, Z 
lewej strony  delegat Japonji — Matsuoka 
a  z p raw ej przedstaw iciel Chin — We* 
linghou Koo.

Dziś w Radjo
11.40 Przegląd Prasy. 11,50 K om unikat 

d la  kom unikacji lotniczej. 11.58 Sygnał cza 
su. Hejnał. 12.05 Program  na dzień  bieżący. 
12.10 P ły ty  gramofonowe, 13.20 Komunikat 
PIM -a. 15.15 Komunikat gospodarczy 15,25 
Przegląd Komunikacyjny. 15,35 Skrzynka 
pocztow a. 15,50 Czajkowski (płyty) 16,25 
Lekcja języka francuskiego. 16,40 Odczyt.
17.00 M uzyka lekka. 17,55 Program  na 
dzień następny. 18,00 K oncert solistów. —
19.00 Rozmaitości. 19,20 Skrzynka poczto­
wa. 19,30 „Na w idnokręgu". 19,45 Dziennik 
Radjowy, 20,00 „Książe N ancy" (Libellen- 
tanz) opere tka , 22,00 Skrzynka pocztow a, 
22,15 M uzyka taneczna. 22,55 K omunikaty
23.00 Muzyka taneczna.

MŁODA, uczciwa, poszukuje zajęcia jako 
służąca, pokojówka, do  dzieci. Dobre refe­
rencje. O ferty d la „Ireny M."

W IADOMOŚCI S PORTOWE f )
Robotnicze mistrzostwa Warszawy 
w Ping-Pongu

Dziś w poniedziałek rozpoczynają się 
w W arszaw ie rozgrywki ping - pongo- 
we o Tobotnicze m istrzostwo W arsza­
wy na rok  1932-33. Zawody mają cha­
rak te r  drużynowy, każdy klub wystawia 
7-osobową drużynę które walczą w 
2-ch grupach.

Dziś odbędą się 2 mecze: Sarm ata II
— Gwiazda II i M araton II — Skra II.

Ju tro  we w torek walczą M araton I
— Błyskaw ica i Sarm ata I — Kraft.

Początek spotkay o godz. 8 wiecz.

STU RANNYCH NA MECZU 
PIŁKARSKIM

W Buenos A ires na finałowym m e­
czu piłkarskim  o m istrzostwo A rgenty­
ny doszło do krwawych zajść pomiędzy 
widzami. Publiczność podzieliła się na 
2 wrogie obozy. Drobny incydent na 
boisku w yw ołał praw dziw ą bitw ę po­
między wrogiemi obozami. W alka to ­
czyła się według wszelkich reguł wo­
jennych za pomocą rewolwerów, sza­
bel i noży. Przeszło 100 osób odniosło 
tany . Kilka osób przewieziono do szpi­
ta la  w stanie bardzo ciężkim.

ZAKOŃCZENIE MECZÓW 
LIGOWYCH

POLONIA SPADA DO KLASY A.
W  rozegranym  w K rakow ie meczu o 

m istrzostw o Ligi W isła pokonała Polo­
nię 2:0 (1:0). W ynik ten m iał dla Polo­
nii szczególnie duże znaczenie, decydo 
w ał bowiem o pozostaniu jej w lidze.

Dzięki tej porażce Polonia  ostatecz­
nie spada do klasy A.
22 P. P. OSTATECZNIE ZOSTAJE W 

LIDZE.
Mecz  o mistrzostwo ligi 22 p. p. — 

G arbarnia zakończył się zwycięstwem 
22 p. p. 2:1 (0:1). Zawody toczyły się 
w  szalonem tempie przy dużem zain te­
resow aniu publiczności.

LEGJA BIJE Ł K. S. 4:1.
N a stadjonie Legji odbył się ostatni 

w  tym  sezonie mecz ligowy pomiędzy 
stołeczną Legją i LKS'em, zakończony 
zwycięstwem  Legji 4:1.

Legja grała przez cały czas koncer­
towo, pokazując bodaj najlepszą grę w 
sezonie. W ynik cyfrowy nie odpowia­
da ściśle przebiegowi gry, gdyż Legja 
zasłużyła na jeszcze wyższy wynik.

CRACOVIA MISTRZEM LIGI — POLONIA 
SPADA DO KLASY A.

W czoraj zakończyły się całoroczne za- 
wody o mistrzostwo Ligi. Pierwsze miejsce 
zdobyła, jak wiadomo, Cracovia. W icem i­
strzem  została po  k lęsce ŁKS — Pogoń. 
T rzecie miejsce zajęła W arta. Do klasy 
A  spada ostatecznie Polonia, na której 
m e j s c e  wchodzi Podgórze. Los Polonii jest 
przesądzony, naw et gdyby Zarząd Ligi, 
względnie PZPN. przyw rócił p unk ty  Czar­
nym. W  tym ostatnim  w ypadku Cracovia 
straci m istrzostwo na  rzecz Pogoni. Na 
ostatniem  miejscu jednak znajdzie się rów ­
nież Polonia.

O stateczny stan  tabeli ligowej p rzed sta ­
wia się następująco:

gry pkt. st. br.
1) Cracovia 22 29 55:30
2) Pogoń 22 28 32:24
3) W arta 22 27 55:37
4) Ł. K. S. 22 26 50:32
5) Legja 22 23 37:25
6) W isła 22 22 37:42
7) Ruch 22 20 33:35
8) W arszawianka 22 20 27:47
9) 22 p. p. 22 19 36:47
10) G arbarnia 22 18 39:43
11) Czarni 22 16 24:39
12) Polonia 22 16 27:51

ELEKTRYCZNOŚĆ BIJE LEGJĘ
W  nowym gmachu w arszaw skiej Y. 

M. C. A. przy ul. Konopnickiej 6 od­
były się dwa mecze w  pierw szej run­
dzie w alk drużynowych o m istrzostwo 
W arszawy.

W pierwszem  spotkaniu drużyna Y. 
M. C. A. pokonała R yw ala walkoverem  
21:0, na  skutek  niestaw ienia się do 
walki zapaśników klubu Rywal.

W  drugiem spotkaniu Elektryczność 
pokonała Legję 10:6. Poszczególne wy­
niki walk: 

waga kogucia: M ianowski (L) wygry­
wa walkoverem.

waga piórkowa: Ślązak (L) bije W a­
chowicza w 6 min.

waga lekka: Kieruszyn (El) bije Bo- 
gułę w 3 min.

waga pól średnia: Zaleski (El) bije 
Dzięciołowskiego w  20 min. na punkty.

waga średnia: Piaskow ski (El) bije 
Nowickiego w  8 min, 

waga pół ciężka: Falkiew icz (El) zwy

Cracovia mistrzem Ligi

ii

Pierwsze miejsce i mistrzostwo Ligi 
jak wiadomo, zdobyła ostatecznie C ra­
covia.

Na zdjęciu naszem podajemy druży­
nę Cracovji w pełnym składzie.

ciężą Lupackiego w 15 min.
waga ciężka: Puciata (L) wygrywa 

walkoverem  z powodu braku przeciw ­
nika.

MECZE PIŁKARSKIE 
W WARSZAWIE

W  sobotę i niedzielę odbyły się w 
W arszaw ie ostatnie dwa mecze o mi­
strzostw o klasy A. okręgu w arszaw s­
kiego.

W sobotę M akabi odniosła zwycię­
stwo nad rezerw ą Polonii 2:1 (0:0).

W niedzielę na boisku AZS rozegra­
ny został decydujący mecz o m istrzo­
stwo W arszaw y pomiędzy AZS a Sko­
dą. Zwyciężył AZS w stosunku 1:0 (0:0) 
Decydującą o zwycięstwie bram kę zdo 
był Zbyszewski. Zwycięstwo to zade­
cydowało o zajęciu pierwszego miejsca 
przez AZS. w tabeli zawodów o m i­
strzostw o W arszaw v w klasie A. Ofi­
cjalnym mistrzem W arszaw y — jak 
wiadomo — jest Gwiazda.

W  meczu o wejście do klasy B Spar 
ta  pokonała Orkan 2:1 (2:0). Sędzio­
w ał p. Rogoziński.

B0KCE*»ZY WARTY BIJA 
POLONJĘ 1 0 : 6

W czoraj w  sali cyrku odbył się in teresu­
jący mecz bokserski W arta  — Polonia, pół 
finał drużynow ych m istrzostw  Polski.

Poszczególne w alki były bardzo  in te re ­
sujące i  naogół ujaw niły lepszą formę i 
wyższy poziom techniczny i taktyczny  p ię ­
ściarzy Poznania. Mecz zakończył się w y­
nikiem 10:6 d la  Poznańskiej drużyny, k tó ­
ra  w obec tego stanie do w alki o ty tu ł mi-* 
strza Polski z łódzkim IKP.

Przebieg poszczególnych w alk: 
w aga musza: M ałecki (Pol.) zwycięża

Łąckiego przez nokaut techniczny w d ru ­
giej rundzie.

W aga kogucia: Zbieraki (Pol.) zwycięża 
w alkoverem  z pow odu nadwagi Polusa. W 
spotkaniu towarzyefeiem 3-rundowem  Po- 
lus wygrywa na punkty.

W aga piórkow a: K azim ierski (Pol) w y­
grywa napunkty  w  4-rundowcm spotkaniu 
z Rogalskim, m istrzem Polski wagi m u­
szej.

W  w adze lekkiej: Sipiński (W arta) bije 
na punk ty  Zielińskiego.

W w adze średniej: Ma:chrzycki (W arta) 
k tó ry  znów jest w  doskonałej formie, pobił 
w ysoko na  punkty Zaydla, m ając w e w szy­
stkich czterech rundach znaczną przew agę.

W w adze półciężkiej Glessmann (W ar­
ta) pokonał na punk ty  Bojarskiego.

W  w adze ciężkiej Tom aszewski (W arta) 
b ije przdz k. o. M izerskiego. W alka ma 
przeb ieg  kró tk i i dram atyczny.

RUCH REMISUJE Z MISTRZEM 
POŁUDN. WSCHODNICH 
NIEMIEC

Ligowa drużyna Ruchu baw iła w n ie­
dzielę w  Bytomiu, gdzie .rozegrała spo tka­
n ie  z mistrzem  Niemiec połudn. w schod­
nich, 0:9 Bytom. Mecz zakończył się w yni­
kiem remisowym 3:3, do przerw y 2:1 d la  
Bytomia. Zainteresow anie meczem niebywa 
łe, na trybunach ponad  10.000 widzów.

ZWYCIĘSTWO I. K. P. NAD 
WAWELEM

R ozegrany w  Łodzi pół finałow y mecz 
boksersk i pom iędzy mistrzem  Łodzi I.K.P. 
a  mistrzem  K rakow a W awelem, zakończył 
6ię zdecydow anem  zw ycięstwem  łodzian 
12:4. P ięściarze W aw elu wygnali zaledwie 
dw a m ecze w w adze koguciej i półciężkiej. 
P ozatem  w ciężkiej oddali dWa punk ty  
bez w alki z pow odu b raku  zaw odnika tej 
wagi.

Co grają w Teatrach?
TEATR ATENEUM, Dziś i codziennie 

sensacyjna sztuka p. t. „K apitan z Koepe- 
n ick" z Jaraczem  w roli tytułow ej. Reźyse- 
rji Schillera.

Z OPERY. Dziś i w e w torek p rzedstaw ie­
nia w Oprze zawieszone.

TEATR NARODOWY, Dziś na uroczy- 
stem  przedstaw ieniu  d la  uczczeniu 25-ej ro ­
cznicy śmierci W yspiańskiego dana będzie 
p  rem jera „W esela" w  reżyserii Ludwika 
Solskiego w obsadzie najlepszych śi zespo­
łu z Solskim, M alicką, Pancewiczową, Lin- 
dorfów ną, M acherską, Leszczyńskim. Bry- 
dzińskim, W ęgrzynem, Junoszą - Stępów  - 
skim, Hnydzińskim, Ziombińskim, Dominia­
kiem, Sochą, Buszyńskim, Sawanem, Jan u ­
szem, Norskim i in. Przed rozpoczęciem 
przedstaw ienia Józef W ęgrzyn wygłosi 
w iersz St. W yspiańskiego. P rzedstaw ienie 
obudziło ogromne zainteresow anie w najkul- 
turalniejszych sferach publiczności sto łecz­
nej.

TEATR NOWY. Dziś komedja Devala 
, M adem oiselle" w św ietnej obsadzie.

TEATR LETNI. Dziś i codziennie k o ­
medja H ertza ,,Podróż poślubna dyrek to ra".

TEATR POLSKI. Dziś i codziennie arcy ­
dzieło Straussowskie „Nietoperz".

TEATR KAMERALNY. Codziennie

Hollywood— „Transatlantic"
Hollywood zaczyna tegoroczny sezon z 

rozmachem, dążąc do w ydostania się na 
poziom kin pierwszorzędnych. Film „T rans­
atlan tic" jest obrazem  popisowym, bogato 
wystawionym i dobrze wyreżyserowanym. 
Szkoda jedynie, że przeładow ano go n ie­
skończenie długiem! djalogami.

Scena końcow a z pościgiem za zbrodnia­
rzem  w śród rozdygotanych kół i pasów  
transmisyjnych maszyn okrętowych jest 
w spaniała. Intryga dobrze pomyślona.

W rew ji na scenie, uzupełniającej program, 
b ierze udział ulubieniec W arszawy Rentgen 
oraz b. gwiazda „A nanasa" RunOwiecka.

Palace
„Rozkoszna przygoda”

Znowu komedja F leursa i S-ki „La belle 
aventure", grana w  swoim czasie w tea trach  
Szyfmanowskich p o i  tytułem  „Ładna h is to ­
ria", w  w ersji filmowej w ypadła dość efek­
townie.

Duża ilość djalogów psuje nieco efekt 
w esołych sytuacyj, k tóre są  p rzez  to  za- 
bardzo sceniczne, a zamało ekranowe,

Całość ma tempo i życie. lka.

sztuka K rysty W ilsloe „Dziewczęta w m un­
durkach".

TEATR ARTYSTÓW. Dziś i dn i następ ­
nych „Pan Damazy" z M ieczysławem F ren ­
klom w roli tytułow ej.

TEATR ARTYSTÓW
K A R O W A  18

DZIŚ I CODZIENNIE

„PAN DAMAZY"
komedja BLIZIŃSKIEGO 

z gośc. w yst. M ieczysława Frenkla

„BANDA". TEATR MAŁY. Codziennie
„Jarm ark  śm iechu" z O rdonówną, Pogorzel­
ską, Jarossym  i Dymszą na czele całego 
zespołu „Bandy".

TEATR ,.MORSKIE OKO". Dziś i co­
dziennie rew ja p. t. „Yo-Yo”. Udział biorą: 
M ankiewiczówna, Kalinówna, K rukow ski aa  
czele zespołu.

TEATR „8 m. 30“ daje  codziennie p rze­
śliczną ’ opere tkę  Stolza „Peppina" dosko­
nale  w yreżyserow aną przez W. Zdzitowie- 
ckiego.

TEATR REWJI „LOTOS". Rewja p. t.
,,Gdy św iatło  zgaśnie".

TEATR REWJI „MIGNON" Codziennie
rew ja „Panienka z baru".

TEATR „WESOŁY TEATR". Ju ż  tylko
kilka dni grana będzie  m elodyjna operetka- 
rew ja p. t. „H otel Rozwodówy".

AKADEMJA KU CZCI ST. WYSPIAŃ­
SKIEGO, Dziś o godz. 8 i pó ł wiecz. odbę­
dzie się w  sali Spółdzielni M ieszkaniowej 
n a  Żoliborzu (Plac W ilsona 1) uroczysta 
akadem ja ku czci St. W yspiańskiego z udzia­
łem zespołu te a tru  im. St. Żeromskiego.

CYRK STANIEWSKICH. Dziś o godz. 4.30 
i 8 wiecz. w ielki program  o tw arcia z udzia­
łem artystów  z trzech kontynentów : z E u­
ropy, A m eryki i Azji.

Cyrk S taniew skich
Ostatnie 3 dni programu 

o 4.30 i 8.15 wiecz.

L W Y
nieustraszonego pogromcy, kpt. P r o s k t  

oraz 16 światowych atrakcyj

CENY ZNIŻONE OD 1 z l .

Na przedstaw ienie o godz. 4.30 dzlctl

Garbus i PięKna Helena
Onegdaj zaszedł w wielkiej operze p a ry ­

skiej niesamowity w ypadek. W czasie p rzed 
staw ienia „Pięknej H eleny" artystka, grająca 
rolę tytułow ą, zasłabła nagle przy  otw artej 
scenie. N atychmiastowo śledztw o wykazało, 
że głód morfiny był przyczyną zemdlenia

STAN POGODY
Po chmurnym ranku w ciągu dnia roz­

pogodzenia. Ciepło. Słabe, na wybrzeżu 
um iarkow ane w iatry południowo - zachod­
nie i południowe. W górach możliwy w iatr 
halny.

pięknej i popularnej gwiazdy. N ietyle po­
licji, ile b ra tu  śpiewaczki udało się wpaść 
na trop zbrodniczej szajki i  zdem askow ać 
ją. Na czele m iędzynarodow ej, potężnej ban 
dy handlarzy morfiną, k tórej m acki obej­
m ow ały całą Europę, olał pow ażny finansi- 
s a G„ a  jego p raw ą ręką  by ł pew ien gar­
bus. N iecne spraw ki tej szajki są treścią 
sensacyjnego filmu „ZATRUTE DUSZE". 
Film ten  posiada pe łną  napięc ia akcję, to­
czącą się w  spelunkarh  portowych Ham­
burga, w Paryżu, w  Lizbonie, na  luksuso­
wych okrętach i na olbrzymich samolotach. 
R ewelacyjną obsadę filmu tw orzą: Jean  Mu­
ra t, D aniela Paro la  i niesam ow ity P io tr 
Lorre. P rem jera  w  k inie „Pałace" .(K).

Lot dookoła świata

Znany lotnik niemiecki Gronau od­
był ostatnio lot awionetką dookoła

św iata. Widzimy go w Rzymie 
przedostatnim  etapie podróży.

na

WARUNKI PRENUMERATY: w W arszaw ie z odnoszeniem  m iesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji m iesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.— . Za zmian? adresu 50 |r.
CENY OGŁOSZEŃ; Za w iersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zw yczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 20gr. 

Poszukiw anie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. O głoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. O głoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w  tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych
10-szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada.

Redaktor odpow iedzialny: W A C Ł A W  CZARNECKI.________  W ydaw ca R A D A  NACZELNA P. P. •*
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